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Tekst kompensacyjne] umowy polsko - zgierskiej.

Zwycięskim więźniom.
Lwów, 15. litego.

(mg) Nieugięty Legk)ił:sto polski, bohaterze 
rożpaujiliwego czyna z pod Rarańczy i Kaniowa, 
dumny więźniu katorgi Huszłu, Szczyp órny i 
Maflfhatósżn •— w*taj! Z chlebem i solą wychodzi 
do Cię Lwów i wdzięczny otwiera Ci podwoje — 
wdzięczny, żeś nie gdzieindziej, ale tu wiaśn e za­
witał.

Czy to napra wdę fył&o trzy lata d z  ełą nas od 
cwego, w  zdarzenia brzemiennego, w  żałobne ra­
my ujętego tygodnia? Były tak ważkie i bezprzy­
kładne w  dziejach, talk sowicie we krw: spławio­

ne, tak w  czyny bogate, że objęły w  sob'e treść 
Lziesięcioleci, czy nawet wieków, kerunek żna- 

przyszłej dwzi cuugkli, cierpliwych łat. Z 
młodz euaszków uczyniły -mężów dojrzałych — 
z dzieci ludzi.

I dlatego właśnie patrzeć na owe wypadld 
możemy już nie przez łezkę bezpośredniego wzru­
szenia, ale z uczuciem jasno skry stal1 zowamej 
‘wadomości znaczenia fastów w obliczu dziejo­
wej prawdy, mimo Świeżej, niezatartej jeszcze 
pyłem czasu pamięci.

Szipfelty dzienników z lutego 1918 — to żało­
bne klepsydry, bia‘emi plamami koni skaty 
npst~scne. Po nagłym gromie, po zdradziecko do­
konanym gwałcie brzeskim podirósł się krzyk 
bólu, który wołał o -zemstę i n e próbował się u- 
torywać. Lecz próżno szukają oczy choćby -dro­
bnej, kronikarskiej wzmianki 0 tych? co na czyn 
— odpowiedz1 eli czynem. Wieść tylko głucha, le­
dwie chwycona, szeptem podz wu okraszona, bie­
gła cicha, prędka i konspiracyi najmniej dysk-r etne 
usta ucząca.

Ale wieść ta niebogata w  słowa, a  treścią 
przemożna, była ostoją I ptronreniem dla myśli 
polstklei, w  najeżam'ejsze odmęty rozpaczy rzu­
conej. Sh-chat j.ej naród i pał chciwie, jak ze zdro­
ju siłę i uzdrowieai1 e niosącego, pił w niej żohfe- 
rza pofektego chwałę przez wieki nieodmiemr e 
idącą i cżoło umęczone op'etra'ł o niewzruszony 
granit jego imienia. Nie zdz'w'1 się nikt. Polska po­
znała swego rycerza, który znieważyć Jej nie spo- 
zw ółł. Ten sian-ci to jest, całunem śmierci chwa­
lebnej na ogoi ach Cecory okryty, ten sam w 

(Delazy ciąg na stronie drugiej,!. ^

Tekst polsko-węgierski umowy kompensacyjnej.
Kraków, 15. lutego, 

(refte*.; (G) Nadszedł teuest omowy kompen­
sacyjnej poi ik*o -węgierski ej, podpisarcj tymi dnia­
mi w Budapeszcie. Umowa zawiera spis towarów 
do wywozu z Poiski do Wętger i odwiutnie uraz

otoreśfet ilość tych towarów. Kontrola aad wywo­
zem będzie iro-w dzona przez rząay państw ta- 
Gderających umowę. Sw adectwa na wywóz bę­
dą wydawały Izba handlowa w W arszawie i Mx 
handlowa polsko-węgierska w  Budapeszcie. *»■*

DODATKOWA UMOWA POUSKO-NIEMIECiCA
PODPISANA.

BsiL,!, 15. łutego. 
(Teief.) (G) W przędzie spraw .^granicznych

podiśsano wczoraj dcdaffcowią urnowy do poJsko- 
ndemiedclegio ufcładhi *0 amnesfyę.

Układ wymaga jeszcze uaityfitóacyi przez Sejm 
ipoiskS i pa«tanent niemiecki.

Liga Narodów przeniesie się do Brukseli.
Z powodu oporneoo stanowiska wobec przewozu wojsk koalicyjnych.

Wiedeń, 15, lutego.
(Teief.) (G) Z Zurychu donoszą, że Rada Związ­

kowa wysłała do poselstwa francuskiego notę, 
w  której omawiając stanowisko Szwajtaryi w 
sprawie przejazdu wojsk m'ędlzynarodowych u- 
dających się przez jej ofoszai y na teren plebiscyto­
w y dn Wilna donosi, że stoi na stanow’sku zaję- 
tem 7 hm. tj. stanowczej odmowy przepuszczenia 
tycb wojsk. Wedle laraesSen:a 0 Gesrewy Raida 
Ligi Narodów postanowiła podobno utrzymać 
swoje stanowisko w sprawie przewozu między­

narodowych wojsk przez Szwajcaiyę db WSnat 
i imiała o tam zawiadomić poselstwo francuskie w 
Bernie szwajcarskiem. Paryski d i ermik .JLiberte" 
donosi, że wskutek opora rządu S’ w ajcarski^. 
przeciw transportowi wojtsk międzynarodowych 
powstał projekt przeniesieni a  Ligi Narodów, do 
Brukseli, £dz a jak wiadomo była poprzednio pro­
jektowana jej siedziba. Najbliższe posiedzeń1 e Ligi 
Narodów odbędzie się nie v Genewie lecz w Pa­
ryżu, .

GEN. ŻELIGOWSKI WYJEŻDŻA DO WAR­
SZAWY.

Kraków, 15. lutego.
(Teief.) (G) Z Wilna donoszą, te  w tych

dniach wyjeiidiża do W arszawy 
dełegacyą iząuŁu w te i -kiego

. Żekgowsld r

§ - I
3»istytucye galicyjskie podstawą ogólno-pafistwowych,

Gol. woi zahłr*d. krety to wy — państw, bankiem odbudowy.
W arszawa, 15. lutego. kń z tern row stał projekt proesiztałoenla gsfleyf- 

(Telef.) (G) Warszawski rząd przygnał w ro- skiego nmjpnnego zakładu kredytowego na pad- 
ku b'«żącym na odbudowę zniszczonych okolic stwowy bank odbudowy i uposaieha go kapitałem 
4 miliardy marek z cz-go 2.4 bizę znacz on o dla 800 milionów marek.
dyrekcyi warszawskiej a 1.60 dla innych. W  związ ' r  ; ii



Sit. »
onnadi Fsstary „pracz D e n  nw pow weoay bo- 
ftoar F-ołaków" ratował, Czegóż rola] się naród <►-
bawiać, skoro miał swego żołnierza?

I poszedł ten iclm erj aa wędrówki tułacza, 
na gorźki chkfo feaitorźtry i na ławę oskas- 

feer^cn, poszedł w  obcy mwudur przebrsh*j na 
cudze placówki nad. Ptavę. Lecz Sprawy naj­
świętszej której w duszy jodynie wierną służbę 
ślubował, me wy rzekł się i świadomości Jej obo­
wiązków nic zaftraćł, z drogi prawego żo h rm a  
polskiego nie zeszedł.-

Dziś, gdy niewola snem się strasznym wy- 
tlaie, gdy oręż polski już nie w ręko ochottfka- 
leskarsty, ale a.mii potężnej, przez obcych uzna­
nej j podziwianej, zapisał na nowo n* kartach hi- 
stary. świata świetne Polski inrę — przybył do 
Lwowa dawny legion ista-więzień.

Nietyiko ten, którego odpowiedzi przed są­
dem .w Manmaros Sziget słuchała z zapartym 
tchem cała Polska, Są i szezęś/wl uczestnicy ka- 
nfow*Ałcj L;twy, ifctOiym udało się ujść w  ęz en - 
nyoh obozów — są i bohatuzy Szciypiói ny i 
Bęnjamhiowta. I fosł przed ewsz* sfkiem wysłan- 
tfar i zastępca .najper^szegc I flajdostojnłeJsze%& 
lat ostatnich więźnf-a, który wzorom byt wałczą- 
cena: I dręczone®.® legioniśce — więźnia t  nra- 
'gdeburskrej twerdzy

Nie przypadek to, lą  uczestrrcy procesu w 
Manna ros Sziget właśnie we Lwowie się zjechali. 
Zasłużył chyba na to gióJ, blaskiem Virtuti mT~ 
ta r  ponad miasta wstej Rzeczypospolitej błysz­
czący. Mttsta, które aa zwadę I gwałt ód ijOwie­
działo cęcem  miecza, gości w  swych marach 
■łych, którzy także nie idękM się czynem zaprote­
stować przeć w  zdradzie i gwałtowi Tych pad to, 
którzy dau początek świetlej jej obronie I!stopa- 
dow q
?■* —  =-« —  —  <—* _____

'Wfęc witaj najn, polski Legionisto, bohaterze 
«  pod Rar»ńczy i Kanioiwa, w ężnk Magdebuaga, 
Szczy^tórny. Hosztu i Manna msz-u!

Pamiętajmy 
o Sląshu!

SDA iWIENIHWSiKA,

D Z I E J E  E L E K T R Y .
U  powodu pnmtery v teafboa tu ejs* Im),

Lwów, 15. lutego.
Nad trrzegioft, laMrowegu potoku} taśm gdzie 

Ckwrro mó'9 j> na p4ótu > bieflła matczyne, pachły 
SiowiŁdkiemu, «dy be mijał, oząbry smdttfh spalo­
nych gór. A wiatr, któny przychodził wzdychać po 
azozefinach g r t r t  Agamęirm cna, miał dita dmsfta- 
jwaego pod lego kopulą p r ety — Elektry głos.

Snuło się bowiem jeszcze po miejscach tych 
echo tragirayi, spełnionej przed wiekami, kitóra .na 
rodzifc się na strunach harfy Homera, a no zwinię­
ta się w Jaśce anfobnienia Afrchylosawago geniu­
sza krrwawy wątek tytan.czn.ych zbrocDni od Tan­
iała poczęty, upiec ony ze s.traszliwydh czynów 
Aitreusza i Tyestesa — w  tmgtózne widowiskto 
rozsnuł się w  „Ores-lei". W tej trylogia* na heroso- 
iwą miarę sdworzanea, pokazali Ajsebyitos, ojciec 
greckiego trątrn, jak , odwieczna baśń, aż db n&- 
nie w i”óraoh TTgej-Mdi żytaK»“ wiodja się daJe? 
w purpurowych czynach Klitajmestry 1 Omasrtesa, 
aż dopiero sądlem Ateną- odpadły adea mściwe 
'Jędze.

-Wszelako nam nR weie o oa<ą posutrą nasoc- 
ryę Ftefapdow. której kon-ekwemcyj} dźwigał 
Orestes, smagany wężowym biczem Gonguny. 
Nam idzie tylko o dzieje nieszczęśliwej Elektry, 
która po ras pierwszy zjawiła się na scenie aten- 
ŁklegCh teatru w rofcu 458 przed Ciur., w dirugieij 
.części Aj-dsylosi/wej trylogii, w „Cnoefo. aph“. Nie 
była tam leszcze bohaterką ragsdyi. W tej epo-

Zapłacą, czy de zapłacą?
Czy sprawa oószkodowtcitfa jest osw#tocznle 
ułatw iona? — Wątpl ^-ości senatora Tar- 
d eo. — Pojedynek słowny. Twndien-Bi a,td.
— rBosy pi^sy francuskiej. Ow»rancyt o- 
chwalone przez k-omerrocyc paryską. — Co 
mówią w Berlinie? — Zadana usposobienia 

Niemiec wobec Angi-i i Włodh.
lwów', 15. rolego.

61, a.ąc. od dłii kiłknoastn ogłaszający ha­
łas całej prasy niemi eofciei, rozpaczliwe, do krzy­
ku tonącego poujbne w ołat e o ratunek i patety­
czne odwoływane się o O^moc do wszystkich po 
tęg świaira. oonosmry wrażenie,' że koirfereneya 
paryska -poiożyła Niemcom nóż na gaudłe, że tym 
razem będą zmuszeni zapłacić, nie mając innego 
wyjśca.

Lecz, czy istotnie sprawę uważać należy za 
ostatevzn:e zatalwcmą, i Francy&, dla której zre­
alizowanie pretensyi o oasz-kersowanie Jest kwe- 
styą życia dla osronnych obszarów kraju, może 
od-tcrniąć spoko,Jrie po dwuletn im wyczefawa- 
u*j?,

Wielkie wątpFwoóc: ma w tym wzsM zte se­
nator lardieu — jeldeu z twóiców tiajctatu wer­
salskiego, który, po odczytaniu uchwał konfei e-n- 
cyi parysk ej w padasnencie. w ostrym oojedyriku 
sło-wn-ym z premierem Briandetn, zarzucił konie- 
remcyi paryskiej, że obniżyła żądania traktatu wer 
salikiego na szkodę F-raocyi, która wedle uchwa­
ły Piwyslrej zanr a&t 214 otrzymałaby tylko 71 mi­
liardów, że nadto konfercmeya nie obmyśliła poza 
saidroyaiTO i ewarsijcyami, p Jzcw:dzlaneir.i przez 
traktat, żadnydi u awych p&,^czeń z^>ewtniająeych 
śc słe wy»oj>roki nałożony ci. na Niemcy spłat. 
Bi land ar rdoowiedzi na krytykę senatora Tar- 
dieu wykazał, że nowe postanowienia cełne. c^az 
Środki przymusowe, uchwalone przez konferen- 
cyę, uiiłemożliwiają Niemcom wszelką próbę u- 
chylesn a się od zobowi 3zań. Premier żądał zatem 
przed konferencyą loiijyóską, wyrażenia tnn zu­
pełnego zaufana, oraz upoważnienia P(x.emawia- 
nia w imienni Fraucyi.

Fr.iincya udziel la — jak władomo — premie­
rowi votum ufności, a „Temps“ zawsze ostrożny 
i Pełen rezerwy przyznaje, że krytyka senatora 
Tardieu przyczyniła się tylko do wzmocnienia 
przekonania o sfurznofici żądań fraacuskch, za­
pytuje jednak, oo uczynią sprzymierzeni, by skło- 
n ć  Niemcy do zmiany odpornego stanowiska

jOAZETA WIECZORNA*1. ___

ce, trwaiącej pod ur kkm eksCuzy r elŁgimc',, któ­
ro wzięła on d w iswe \yładlatwo i z gruntu zmie­
niła dyOiTzyt^j iiicoiń kozłów — chór jesttze 
wciąż był ośffOdŁJean i bohaterem dteieła, narzę­
dziem ^lirycznego resonantsu wydarzeń*1, jajdim 
była tnagadya gtnecka. Obck rego chóru branek 
trojańskich, niosątoego obiatę na grob Aigan emtao- 
lua, domioujjącą rolę odgrywa nac-vcj Orestea, któ­
ry  wraz z Pyładesesn, biorącytn niemy, (a przeto 
bierny) udział w akcyi, przybywa do rodeinnego 
Argos, by z  rozkazu Apoila w pomiścić »crew o to . 
Zło^Wszy pasmo swycn jasnych włosów na mo- 
giię, dostrzegł żałotuie niewiasty, a z ii niemi LlUc- 
trę. Ona zaś, wzdrygiając się, przed zfożeuieiiii nie­
miłej ojou, bo przez robńjtozynię sianej ofiary, wi­
dzi tę ś vitńą dań z włosów, widzi Śfaidy stóp mę­
skich i drży w  raoosnem przeczuci \  które się za­
raz w ypełnia, albowiem Orestes, wyszedłszy % u- 
krycia, idajle się poznać. Dopiero w fem pierwsze,n 
staińrrKu ipoś^ie i wzb era, doobedząc do wielkiej 
silly wyratai, nienawiść Ewktrv\. Rodzeństwo — 
jak po wieklach 1 famlet u żywa o to  d)o pomo­
cy w dziele zemsty. Orestes nie waha się zgoła. 
Tuż Lo^tanmwtt zgładzić zł czyóuów. Lecz Ekkr 
tna oddala się z to o  roafraan — i oto rola jej w 
tra®edyi skończona.

Ani fciż nie biier-^ poóredltńc nawet ndLiahi w 
zamordowaniu A^gisla i K&taimestry, ani niew a- 
domo, kJk luizyjęła wieść o ich śmierci i jęk na 
abudizcae .nagle pod koniec tragediyi n«eki* we­
wnętrzne brata patrzySia. Jej nienawiść, jej żądza 
pomsty, calty jej charakter dramatyczny jest do­
syć ibjady i biemy, Zasunął są w  głąb clióa i 0>-e-

Nr. 7088

przed feonreccu cyi, kmdyósfeą, i jdc się adbeepfiek 
czą przed wynmsacH un nowego opustu?

^Zajrfacą* zapłacą!" — w ołi natomiast % u»- 
łą uteością Qnstave licrve w a  Vtotcżre“. 
m r środki Tmuszenia ich do >cgo. Ab , m s  Jkk& i 
do ewakuacyi sw rtb  terenów na st-wym brz^ga 
Rena j swydi wieikicli miast, jak Kolonia, Koblesj- 
cya i Moguncya, Niemcy ra mo dzisiejszycn sw^ch 
protestów zapłacą wszysfto i rychło Jak nry z»- 
płac liśmy w r. 18/T, aby pirŁyiśjlieszyć ewakna- 
cyę nsszyd) dcpartamtritów okupowanych do 
T. 1873...

A nadto: konlęrencya usta „owita system ceł- 
ny dła krajów okupowanych, który umożliwi nam 
w razie oporu śdągn ęoie długu, i pozwała — cze­
go niema w traktacie wersalskim — na ewentual­
ne zajęc;e obszarów Ruhry. I to właśnie a nfe 
wysokość żądanej sumy jest główną przyczyną 
krzyków niemieckich!"

Jaki odgłos cała ta dyskusy-t na temat, za­
płacą me zapłacą, znalazła w Berlinie?

Sejm Rzeszy, oraz wszystkie parlamenty nie­
mieckie poadajac sę  gwrałtuwnemu paidu opinii 
publicznej, oświadczyły, że propozycye oOtuity 
są niemożliwe do przyjęcia. Op nia jwlnaa jest 
n*eufna; to też prasa niem:ecka od rama do nory 
upomina zabimet i deputowanych, zakUna ich, by 
stali niezachwiane na sweia stajiow sku, inaczej 
bowiem zmiece ch z powierzchni żyda pofilyc*. 
nego pogirda wszystk ch żywdlów Patryotycz- 
nycb.

Reziii^aty kotrfercricyi paryskiej rozwiały ży­
czliwość Niermec do Angllj i Wioch 1 oakradaite 
w n'ch nadzeje, „Yosslsche Ze turrg" rzeczwiczica 
polityki francusko-n:em;edk!ego porozumienia z\. * 
ła całą w nę za uchwały paryskie na Angl t  ■ jej 
grę ipodwómą. fnitc pisma szydzą z Ltoyda Qe- 
1/ige‘a, zowiąc go smutnyni rycer^im, który za­
wsze gotów kapitulować przed Fra.icyą. łlrah;e- 
go Sforzę oskarża „Tageblatt", że jest zodrym 
ministrem tych Włoch, które zdradziły swych co- 
Juszn ków w r.. 1915. Jest rzeczą nożl y/ą — do­
daje pis.ro to — że h-rab:a Sforza otrzymał jakieś 
koncesye dla swego kraju i dlatego podpisai te 
uchv ały również niodorztuznę, Jak podje".

Zdaje się zatem, że Niemcy w Loniyme r»z- 
poc/.ną tę samą grę, jaką stosowali w Spaa. (tóż 
jtdn*k " e pamięta mów' Sche demana i Eberta 
w  przeddzień podpisania traktatu werjałskfepii, 
.^ręld, która raczej uschnie, niż pudp sze" premie­
ra ministrów i pompatycznego: „NigdyT prezy­
denta Rzeszy?

Dopiero Sofoddłes wynivisl ESektrę na bobatet 
kę tragedyi, która )est ąpieśnią nad pieśniami zem­
sty". W jej dopiero ustach, płacze i żab się, ełe za­
razem grozi i błyska straszliwa, nadkudzka n a  ■ 
wiść ku zabójcom, Agemeninpna, któreuni gnAtłOk 
z gachem Eg:stem byłi — za drwali".
„Gltapi, toho zgon rodziców w niepamięci ta i 
Grzebie, bo we nmie ■współczucie obudzi 
Piiasztf, co nad Itysem Itysem sdę żafl.
Płochy śp cwak, ijrzęa Zens® ziesłany do nkfzf.

NLe pęta i nie powściąga tej atfcard ta l tc  
wzgtąd, żaden, zjawiający się póinJcl a ficracyw- 
sza, pudor au4 mclus. Nile znali co (Jrecy. Ich tzy 
płynęły tak nieskończenie, jak ba*dzo wstrze­
mięźliwie i do niapoznakt chowrł się w tragedyi 
greckiej wszelki erotyzm, jako ** nie­
godne 'bohaterów. Natomiast pragnienie odwetu 
zarysowuje się tru z narrtiętnoóoir. niemal wschod­
nią. Prócz itego, według sitów prof. MorawęJoegv 
owa „Orecysa klamfiwa. Hak 'A  pbtnował Rzymia­
nin, nastawia w „Ełektrze (WKzyrtkfc rwrormet 
tL'an.aitu“.

iPlrzykfed w fytr wwględzie daje sam Apcfio, 
wieszczący w Delfach Orestesowi, ^że «anv bez 
tarczy i zbrojnych zastępów podstępem strasznej 
dokonać tna każni". I cno podstępem dzieje stą jud 
wszystko: Orestes śwadom dbrodni matozyn«4 
przybywa ido Mytwan z  fałszy wą wiofołą o Swej 
śnaenci. Tę samą wieść ka rozpaczy Ełeł-ńT a ta­
jonej radości KI .ftaimeBitry, szerzy pe iagog. Ody 
zaś Orestes dat się już poznać Bbektrzł*. każe jej 
taić radość, a zdecydr waiwszy się, za radą peda­
goga na czyn szybki, wchodzi do pcfn/on i zabita 
Ktyta mestrę. Zaś RMotna. stojąca na sitraży wrót,
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Przegląd archeo!oi|3czny.
Statua cesarza August3 w Rzymie. — Dzieło wT- 
iwOłoi»eso tóewoja?ka. — Bogaty Iryz w pi>m- 
eh —Tematem oslicko-bschiczne misterya. — 

Kult Orfeusza łączy s ę  z JFiiOzGfi? fierakłitesa |  
P ł^ n a  z Cbrystyanizmtiai. — Szczątki budowli 
z cza^w  babilońskich. — Olbrzymie znaczenie 
napisów arałnajskich dla rcUzii Wschodu. — 
Groby apost°łów Piotra 1 Pawła na /tfa Appia 
w Rzymie- — Trafia pod posadzką koścMa San 
Sab st a113. — Podziemny Krużganek. — Prowi­
zoryczny grobowiec Apostołów. — Szczątki 

przpdpot ‘p-wego mamatu w Londynie.
Lwów, w Mym. 

ODKOPANIE STATUY CESARSKIEJ W RZYMIE
Podczas pnąc podjętych na P  azza dcii OŁmo 

w Rzymie natraf jo«o na świetncie utrzymają, bar 
ciao wartościową pod wtaględ-em 'artystycznym sta 
’:uę cesarza Augusta. Statua przedstawia cesarza 
w pozycji siedzącej w wieku Już nieco później 
. tzyim. Napis wiskaiziufe, iż Jest ona dizielem wy­
zwolonego niejwoIhirJka Yaresiuisa Ditphiłusa, ofia­
rowanym „pno saiDute et redtu  domini iiosfcrj Au- 
Łustj Gaie&ańs''.

Miejscem, w  którem została ustawiona byto 
Augusteum, który to gmach znajdował się cpo- 

dzisiejszej miejscowości S. Lorenzc,

FRESKI BAZYLIKI W POMPEI.
W Pompei odkryto oazytikę- Której bogate 

;resfci — ciągnący się wzdłuż czterech ścian 
fryz — wyobrażają przeróżne ceremonie staro­
żytne- Przedstawione są sajtne postać e kobiece, 
w pozach wieftoe dramatycznych. Slytrury archeo­
log włoska pcnof. Mancham) podaje znaczenie te- 
yo irydu.

Według jesgio twierdzenia odnosi się wspom- 
i'«a»y fryz do wprowadzenia kobiet w misterya' 
orficko-tacchiczcie, począwszy od przyjęcia w 
;*0ct2et tajneś li®4. poprzez wiszystkia fazy rytuał- 
ub, aż do prztffmmieniia i odrodzm a w  Orfeuszu 
'r z ę d n ie  jc«» kaptanie' Zagreuiszie. Bacchijaziny 
taaidc tworzy epijog prziedstawrioinycłi wydarzeń.

P ro t MsardUoro wskazuje na ścaisią łączność 
wyrażortegio na wisporraTamesń .malowidle kultu 
Orfeusza z fiozofią Hematótesa i Platona, jako- 
f a* wresizoie z tóiłilgą chrześcijańską i 'na identycz 
ne adinodzeuje się 'wyznawców Orfesusza w Za- 
rrciusśo, z odrodlzenrem chrześcijan w Chrystusie. 
Tej to Właśnie okoliczności przypisuje proi. Mar- 
i hioro szybkie przyjęcie się chrystyasćzanu w  po­
gańskiej Helladzie i w Rzymie.

za któremS leje się właśnie „zemstopłynina krew", 
v ledzic podstępny dyialog z nrjdtchódtząayni Ajgi- 
rosem, omotywa go dwutzniacznami słowy, że ów 

vchodzi dlo paiłaau, wpadając mścicielowi w ręce.
Dopiero u Sofofkłesa zjawia się całe boga­

ctwo motywów, z których będą czerpali, lub kto- 
-'e będą nwaŁczeiK następcy. Jego Elektra, u której 

ianawiść jest safeą sprężyną działania, wdaje się 
w rozmowę z matką, rozmowę pełną hardych wy­
rzutów, która przechodzą stopniowo w kłótoię. 
□pętana jednią namiętn ścią, cMcnąicą wszy&flkg. 
i jj mytśJ i uczucie, wyrzuca siostrze Chryzotiemis 
ij bierność i uległość wobec władców. Chryzote- 

irjłs, wpr-owadzom iprzez Sofakłesa tło tego wątku, 
r.rzypontina wielce Isrrtenę, zarówno oo do usposo­
bienia, śalt i stosunku do siostry. Jest to natura 
irrzeciętwa, niezdolna do wielkich porywów, pod­
czas, gdy tamta płonie, jak żagiew. frZ żalami... i 

>*eśrią domu, nieznaną zresztą ntkorrtu, dzieli nie- 
^cizęsna łoże". Jedyną <Ska niej sdrawą jest to, 

,,że s ę rńe truje". W źatosnem 'mniemaniu, że 0 - 
-sstes zgimąL siostrę wzywa do czynu. Lecz owa, 
której ,nienawiść li w słowach sie iści" — od- 
maiwia.

SofcAfesowa ..Eleictra", jako wyraz tragiczny, 
;ako ekpsresya meuawiści i zarrtóty i doskonałość 
śiadówy stanęła na szczycie tna®edyi antycznej. 
3o Eurypides tworzył Już „tragećye lutdizi zwy­
czajnych". On, sceptyk i s/fie-tia, który wraz z Al- 
cyWadesam miał dla dawnych wierzeń uś,rTesz>&k. 
który wraiz z Prolagorasem uważał, iż „o bogach 
ine może wiedzieć, ani, że istnieją, ani, żc nie i»t- 
iiiełą" —  fccstawil daiieko za sobą dyapazon rei i-.

JCIAZETA f y P*CZuI®IX% . . ...

WYKOP Al łi^ A  W ASSUR7E.
'Nłgspodzowany wprojt wynfe wydały nauce 

podjęte około w^kopafi-isfe w Asststee. Jak wiado­
mo było mfefco tx> leżące nad Tygrysem, ną po­
łudnie od MossuJn, najstarszej sMicy państwa 
assyryjskiego. — Odnaltetziosro totaj szczątici bu­
dowli sięgające caałsów batfiltoósfcich władców, 
z pnzedl pnzęBtsSto 3000 lat, Ora® ruiny pocł;odzące 
z czasów, ostaitecanago zawładnięcia jej i alu- 
naenja przez. Babitończyków w r, 606 przed 
Chrystusem.

Później crawlowa}* nządy w Aasmrzc ikrólo- 
wie partsijscy. Miianowsirre od trzeciego wiiekn 
traeid — do trzeciego wiselm po Chrystusie- W o- 
kresśe tym upistazoime zotstato mśac^^szitTcg iem 
wispamałych ‘budowli.

Przeprowadzone przez fachowych' znawców 
oryefttaljzimu feaJdaife i gtodya wydały wynćJk nad 
ztwytczajny, posiadający ■ogromme ans-czenie dla 
hSlstoryi religii Wschodlu, Napisy te, z których 
wielę datowanych jest z r. 510—539 tj. ery Se- 
leucydiów (200—228 po Chryistesie) wykazują mią 
nowScfe w tym późnym okresie’ t. 4. w przeszło 
800 lajt po upaidku państwa assyrjijskicgo, iź czozo 
uo twtej jeszcze wiedy starych bogów assyiryjsko 
babilońskich.

MeJsca, w  którycłi umioszczano napisy, 
wskazywały ma to, iź ipamlętano dokładnie, gdzie 
wznosiły is£ę dawnie dimizone łub pi-zcibudoiwas-e 
§wiątyn' e tych fcósrw i .dowodziły jasno, że mjnra 
Wszystko kibli jeb trwał jeszcze upoi czywie-

Na podstaiwie występujących na pjph imion 
aaziraijoimiona się z trzema czy też czterema po- 
'koteriami rodziny katpiłaniskiej, wywodzącej ród 
swój — jak się zdaje — od sławnego króla assy- 
ryj.kiegio, Assaatodtciianja*. (680 do 663 przed Chł.)

Wogóle odłtailczfflooe napisy i wszys&ie 
szczątki dow ody nieEbcje jak nieprawdopodo­
bnie silnie zatonzenone były wszelkie tradj^ye 
i zwyczaje na Wschodzie.

GROBY APOSTOŁÓW PIOTRA ( PAWŁA NA 
VU APPIA W RZYMIE.

pOslzińciwania przeprowadzone ipod kościołem 
San Sebajstiacio na via. Aypia, gdzie według tra- 
diycyj reTgłjnrij pochowane miały zostać iszczą^ 
apostołów' Piotra j Pawła, zostały prowfcorycz- 
;«k .ukończone-

O wykwpafffilkiaicłi tych pisze ,-Coriere d" Ita- 
Ka“ : Już dawnjej natrafiono pod posadzką Iktościo 
ła San Setoaist ano na „irjcUa" tj. miiejsce, w któ. 
rem limfetocactse były napisy odnoszące się do 
apostołów Piotra i Pawia, świadczące o istnie- 

—  .......... —  —  ci—  .......
giiny Aischylosa i Safdk4€sovv-ą ipodaiiosJość. O- 
wszem — jego „EMutra", wystawiona w teatrze 
ateńskim w 413 r. przed Qrr. jest zarazem poterii- 
iką z tamtymi trafikami. Pddozas, gdy Ajiachiyłos 
wprowadzał kanfflikt nowej generacyi bogów z 
dawną, % Oran cwani i Chruaios.am, z niego wysuń- 
wadąc nieszczęścia, spadające .na łudzi, Eurypides 
fa-ytiyikinie saiiuycliiśe bogów, odsłaniając ich. nianio- 
ralność. Krytyką mitu, według którego ApoUon na 
kazuje Oriastesowi zabicie matki, splotia się iu 
Euryipiidosa z krytyką literacką pc^praedlniików.-któ- 
rej psdidiane są środki rozpoznawcze Ajschylotsa: 
włosy i ślady stóp Orestowych. Elektra Burypkle-. 
sa mieszka w chacie, wydana przez Aigdsta (lotó- 
ry nie pofowia się na scenie) za chłopa raykieńslkie- 
go, z którym wszakże w małżeń&tlwic n'e żyje. 
Zijawiająęy się z Pyladesait Orestes, poznany przez 
piastuma, przychodzi z zamiarem zemsty i zabija 
Ajgiista, lecz wadryga się przed matkobójstAyesn, 
nie wierząc właśnie w  sankcyę Apoflona. D .pie- 
ro za namową Elektry (która zwabiła matkę do 
siebie pod pozorem swego ipoŁgiu), zabija Kłyfcao- 
mestrę. I tu zabicie poprzedza pojedynek stawny 
oliw.; kobiet.

Lecz po zabójstwie — zarówno Oresies, jak 
Elektra pŁa.czą nad zwłokami maM. Są przecież
ludami zy-yczajnytrfi, nie bohaterami mitu. A gdy 
Sofofialasowy Orestes nie doznawał zgoła wyrzu­
tów sumienia, w tym budzą się one po czynie — 
tegedy,a wewnętrzna dopiero się poczyna i znaj­
dzie ciąg diaisży w „Orestesie", tak, jak u Afechiyi- 
losa w «E«jrjenidach“.

Eurypides od którego, jak słusznie aauważył

____________ 8te 8

ma przyt yrtks, ^zezTfacteot**o tt» estó
apoistołbm.

Prfcepro wirtóaanę w tfifjagfym rofca d&jsza ro- 
bóty w ty..'i kierurfciu wykazały, że skała utwo- 
rzpna « v u.ego rodzaju k a m ic a  wartejraiego 
zjwąnego o nem, a na której wzmesiocą właśnie 
ziostaM bazylika San Sebastiano, posiadła gię- 
beką p :ocEaię, 'siręgającą 9 metrów w głąb kościo­
ła pod ziemią. Pkictzara te została później wysy­
pana zsienwą, a to prawdopodobnie wówczas, kie­
dy wybudówiaiao t. ziw-.- triclią, w których składać 
mrefi of ary wjemni. Po usunięciu tej zie­
mi córci yto wzy groby ongiś zapewne pogańskie’ 
które jednak’ zcytały późrńej pi zemfeniofte aa 
ClrzcściSaiiistóe jak świadczy znakażam, m  nich 
stawko- ,'lcMrys» (ryba) oraz- inne. syiuboic chrżt 
ścijańskie.

W  niezbyt wieJkiiem oddalenia od wspetraaa 
nej pieczary 'leżą fundaanebity bazyilM OdtaaJez®o- 
no tutaj bardzo State schody, wiodące do kory­
tarza, zta4jca?ego w tofie* a prowadzące 13 me­
trów w głąb kościoła. W pohfcżu schodów jest 
mała nasizai- tworząca zalkońcizen:*. tego Rodzrem- 
mege 'krużgafWAi. Napoflcanp również ną Jksme 
„grafity^ z .pod±BBrmi papilsami, jak w triejt.

W&dSus! ysizelkich przypuszczeń zstała ta 
piieraaina wyarążoma rówwież w  tym  cera, by sw, 
cizęły w  rriąj czyjeś zwiłokS, Archeolog- kńeft^Jący 
pi'acanm!i około wykopadiiisk twierdzi, iż micęacc ia 
było E pewność ą iprowiizcrycznym grobem refi- 
kwij św., Rotoa .j Pawła*

Zaanaczyć należy, że wykopaliska odkryta 
nie nEomęfy jeszcze wszystkich rzoazy niejasnych, 
ale mnóstwo kiwesty i feKlamentelnych ecstsda 
wyświetlonych, a przedewszystlilem zmtiazfo u- 
dowOKteiępie przechowane odwieczne podanie.

SZCZĄTKI PRZEDPOTOPOWEGO MAMUTA W 
LONDYNIE.

Na Re®entstroet, jednej z najwśęce] ożywio­
nych części Londynu dokopano się przypadkowo 
jakichś ofeizymicłi kości, w  których TazĘJoaosr 
■szczątki ©nzedpetepowega n-saurMa. Prawdopcóa- 
imie zwierzę to (maszerowało 'Sobie swóboArę 
ongiś przed wiekami po terende 'obfętytm przez 
dzisiejszą stofficę Anglii; iinoźliwatTi jest także, że 
znalazły isię te szczątki na tern nBejsou, wanresk- 
ne drogą wodną, ponieważ zniajdołwata się tsżatj 
łożysko otórzymiej przedhistorycznej rzeki. (r).

Sinko, powinna się była począć gi-odka tragedya 
imeszczańiika, analogiczna do tej, jaką w  XVIII w. 
stworzyła Diderot i Lessing, a wyrosła naprawdę 
attydka komedya Menandra — podpadł dzkwnpim 
trafem ostrej krytyce Arystotanesa, który nte 
mógł wybaczyć rmt zniżenia tragedyi do p&spoS- 
t ości i drwił z wtjeżdtżaiących m  imsajM e bogów. 
Najbardziej widomym syinptomem togo oddalenia 
się od darwnegc wzoru tragedyi, było Zfnarsaertic 
chóru, który służy już t y t e  za kcungB-cttńsowy 
sztafaż, podobnie, jak nawrót do legendy tost o 
Eurypidesa kompromisem z tradycyą, ą  przeto 
czemś isztocznetn. Lecz itóruo togo Arystotetes na­
zywa' go „naKraąi czuiejszym", albuwfem młod­
niej budzącym grozę j litość.

# • *

Wątek Eidkitry wskrzesił za dni neoromŁwy­
zioń Hugo Hofonannstahl. Tnagddya, (którą nap- 
sal, miała być parafrazą Sofoikłesowej — tocz byto 
mą tylko w dochowaniu pewnych motywów 
antycznych, nie zaś w ctacho, ani w przeprowadofc- 
niu. Jak u Sofdklesa ipoja.wia się tu Orestes z pte- 
stiasem, przychodząc z zanaadieitii pomsty, nakazs- 
nej przez .Apcfiona. Jak u ^cćolclesa nakreSonyi 
stosunek do siostry diryzatemis (jest też namowa 
do zrabhća niSitkti i Ajgśśta), podetnie 3chematy®j- 
wana rozmowa 2 tnai-ką, [podobrwe przeor owatiEo- 
ne sarno zabójstwo. I tu Elektra stoi przed dwswia 
mi doim, kędy psatfca- pada od ciosu syna- i ca. ffęk 
mordowane'1, woła, p ’dobnie, jak bohaterka SoSc- 
ksefc; '.'.L -y :.'ż irąz jęszcze!" Zaozem podstęfpai1 
awafcia- dy.tkijiii A^tsia, -cłscec podać ®o -w rą a
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Wrjn^ sowietów z marynarzam, zadecydowana
Położenie Petersburga groźne.

Bedln, 15. touegb,
(Tefef) ifG) JLofcaj Atazeiger** donosi i  Ko- 

£ranha&i: Wsz/sfikiu nadchodżą^- z Rosyi wiado- 
(tności potwierdzaj} zgodnie, że między niar/na- 
rzamG w KircłisztaaźK a rządem sowietów zapa- 
e.owal stan •wojenny. 'Trocki zażądał kategorycznie 
rozwiązania radj' marynarzy, na co marynarze

odpowiedh.ieii aresztowaniem urzędników sowie- 
dtóch. Oddział wojsk czenwonych wystanych z 
Mosktwy przeciw zbuntowanym, zachowuje się zu 
petnle bietrme. Połażenie jest groźne, gdyż mary­
narze kronsztadcy panują zupełnie mad Peterwnar- 
gieoi-

iComuniści planowali wywołanie rewolucyi 
w całej połudn.-zachodn. Europie.

Wynik śledztwa paryskiego.
W^edeó, 15. hrtago.

(Tetof) (G) Jak donoszą z Paryża śleaztwo 
:W sprawie sH' (on kctramistyczoego wykazano, że

spiskowcy mSefi zaamar wywtuać rewolrtcyę we 
Francyi, Włoszech i Mi szpanu.

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.

Strajk urzędników tramwajowych.

: wyjechał do Aansterdtasn; gdzie również p-jrw i. 
ły  się fcuLyfiKa-ty poiskidi lOOO-ceifcówefc. Duiycłr
czas odebrania fafeiyf:'kat6w na <5nimv 927.000.

(Pat) Ofwurc?e dowu żydowskiego. Worora? 
rarao cJbyto się w Kruwwie otw arte  u>wo wyfcu 
dowatiego dSSfcmi noclegowego dla przy.eaduylch 
żyiuów onsy u l Starowiślnej 1. 95 obok ferzocśtg, 
rrtfosłn, Dom zostaa zbuioiwany fundiuseainj iyoorw 
skiego komitetu amerykańskiego na gruncie oba- 
rowaaym przez miasto. Nadto nrefsflcl urząd zdrp 
wią przyczynili sto do uzupełni ;n:a orządzen^a o. 
fiairawując nowo powstałej iaistytucryj. łazioald, 
Dorn obliczony jest na 219 osóo.

(Teief.) (G) Uczeń-bandyta i9-letni uczeń szko­
ły państwowej w Warszaw e Henryk Podgórski, 
syi* profesora, piagmąc się zaopatrzyć w większy 
zapas pot. Łehntj mu gotówki, dopuści! się oir»gdaj 
zamachu rabunkowego na vteScu>ta księgami 

I(alm‘e Widrtd, Wszedł on do sMepu '"aeczo^em 
i zaproponował Wk-ktlowi sprzedaż większej ilo­
ści książek. Ody W chtel przeglądał spis owych 
ksążek, Podgórski rzucił się na niego z  kawał­
kiem żeLza i uderzył go kilkiJkrotnto w głowę. 
Księgarz oszołomiony pierwotnie, zerwaił się i wy 
biegł na s łicę, wołając o pomoc. Podgórski rzucił 
się do ucieczki, lecz został schwytamy.

Lwów, 15 lutego.
Jak s-ę dowiadujemy z kot miarodajnych, 

rozpoczął się z dniem dzisiejsiym generalny 
strajk urzędników tramwajowych. Przyczynę 
st.. jku sę kwestye ekc nomiczne. Urzędnicy żą« 
daję z powodu wzrastającej stale droz zny pod­

wyżki płac. Dzisiaj około wieczora ma się odbyć 
w sprawia strajku wiec. Dyrekcya M. K. c. nie 
przychyla się na razie do żądań urzędników. 
Rzecz oczywista, iż strajk ten wpłynie prawdo­
podobnie ujemnie także na ruch tramwajowy.

Rozmaitości te legraficzne
f le k i )  (G) NiJ przeo ożo^a Naczelników* 

oymisyi. Jak słychać, prezydyum Rady mnistrów 
nie pra eistawiło jeszcze Naczelnikowi Plaństwa 
podania Paderewsficieigo o dyrnisyę.

(Teltf.) (G) Sąd marszrllcowiski zwrócił silę 
jdo Ąndrzitoa Niemojewslkiego raM ctora „My® 
Niepóc0e®łei“ z  żądusJem przedstaw emu orygi. 
p% ych dokumentów w sprawie zarzutów podnie­
sionych ptzccwko posłowi Kozłowskiemu. W 
„My® Niepodległej** zanzuiuono .mto, jdkeby rzeko. 
ano był konfidentem wiada austTyadtai w  Piotr­
kowie.

(TeLŁ) (G) Sąd krakowski nie funkcycnufe a 
pOwPdu braLu węgla, Z powodu sjajkiu węglowe­
go nie udbjyly się wczoraj nozyrawy w  tutejszym 
isadzie powiatowym (karnym,

C l'ełef J  (ot) Jaic Niemcy szkodzą intersroui 
H — M M  M M  mągBBBgM iBBaM  
jOrestesa. Wszelako ona sama, chociaż w  JŁclima- 
'jach, Jdc jej. on.yczry prototyp chodząca, ciioć 
„ itanawiś^ madąca za <rtJj>ieńća“ — duszę ima 
współczesna, aaz dyonizyjskim kirzyfldem się za- 
moszifcą. Zaś najwyttnowłiiejssem świadectwem tej 
\Ł£Żsicjszo *j są 'Sł^wa wypunejdzeagioe orgiastycz- 
juy ja. taniiac po dokonaniu zemsty. Zoroetaie schył­
kowe zmęczenie wieje z jeił niemocy dźwignięcia 
szczęścia, z uego poczucia, iż 'u ŝrom oceanu legł 
lia każdym jej członkai. Tańczy, tek stirożytm  
Mieaiada, ale wie, że najwyższa radość wyraża sic 
■— ujUc^eniem.

^Elektra * FełSLia Płażka, którą dziś ujrzymy 
m  scenie, posyła tropem łragedyi n emieckiego 
Toety. Albowirai motywy z  Sofoddesa i Eurypide- 
w  noszą najczęściej widoczne piętno HoJmann- 
sthaJowskiej mcdylikacyi w kieu-nsrtku modernizmu. 
Nłezaprzeczene według niemieckiego wzoru 
kształtowany jest stosunek Elektry do Chryzo- 
temte, podziw i n enawlść dla jej urody, (choć z 
innych źródeł płynąca) — nadewszystko jednak 
w ducha Hotroannsth<ila, przesunięty ku dzisiei- 
szofśd, a raczej ku 1 teraekksmu wczoraj, jest spo­
sób reagowania bohaterki na dopięcie celu. Ów 
,/wielki spokój, co kładzie się na nasze  d-u^ze, kie­
dy na wiek5 zasypiamy**, cwo przezwyciężenie 
życ a w znaczeniu mAteryałneim — oto motywy z 
HuLnannsthaia.

Lecz Płażek poszedł jeszcze da.ej. Jego Ore- 
!'tes jest znużonym, wrażliwym schyłkowcem, 
który wprawdzie, wbrew tradycyi literackiej, za­
bija mrtfkę na1 scenie, ale czyni to nieprzytomnie, 
nieświadomie nlejalro spełniając rozkaz detjjcku 1

P ^siJ?  W Poznaińu odikrytri fabrykę faitezywycn 
1000-imai kówek niesmeciŁich. iW praed:iębicarstwie 
fem uczestniczyi także a&ieni laemiedd Kaauóski. 
Istnieje podiejrzenie, że fałszerstwa dnposzczaiło 
sóę w  celu zaszkodzenia interesom Polski,

(Te&f:) (G) Na tropie f^tszei^cy polskich bank­
notów. Gefliem wykrycia fałszerzy polskich tnartk- 
nofćw polieya warsza^^ska ^ 3 e lez o $ 3 |a  za gran 
cę dwóch agentów śJ(edczyf'h Baćhtf adha i Szwe­
da? o. Pnzyjhylf \M  do WHIeslbadenu, gdzie areszt o- 
WrtiU obywatela nieunindkieigo Widnalma Lanca, u 
Jctórega znafjziono khsze i faisy%aty, Z Waiesbą- 
d»,mi pc&echałi do Frarikfurbu nad Meaian gdzie a- 
resztawBiio Adolfa Ta.^łrę i Józefa Lis kiego z Lo­
dzi. Pomeważ Obaj podczas aresztcwania ^bronili 
się, agend musicti użyć broni. Z Firr.nkfurtu pcrali 
się do Benlino, gKK'e aresztowali całą szajkę fał- 
szenslcą. (Ffczyznali się oni do wyposzczenia 24 mi­
lionów fałszjwych -narek. Z Berlina BacLrach

Ajfcistos utrzymał obok tradycyjnego tchórzo­
stwa, rys perwersyjinuści, zgoła inodeiiwstyczny 
i oryginalny. Zarówno w ofiarowaniu się Elektry 
Artemidzie, jak w  oddaniu Chryzo.te.-nis iPyladeso. 
wi przez o i chodzącego Oresteisa, oddała się Pła 
żek zasadnezo od wzorów klasycznych, według 
których Pylaięsa pośtubiate Elektra. Natom;asi 
saimo zakończenie jesi syntetycznym skrótem roz- 
wiązóiiia węzła dramatycznego u wszystkich 
trzech tragków greckich, ze szczególnem uw«glę- 
dnir,nfem Sotoklesa. Wątłym, trochę po Boeckl - 
nowsku styl zawanym ornamentem jest chór bia­
łych kaptenek, składający ofiary rva grobie Ag2- 
memnona i 'śpiewający pieśni do Seleny.

Nad nastrojem, nad stylem i językiem uf won • 
(„Elektra*’ wyszła w  1905 roku) .zaciężył oczyw . 
ście Wysp aóska i to Wyspiański z „Protesilasa 
i I ,aodanri:“. Ożywa się zaś nietyłko w tyle cha­
rakterystycznej muzyce wiersza, ale nawet w 
scenaryuszu — w owem zatrzaskiwaniu drzwi z 
brązu, które wydają jęk, we wichrze i piorunach.

Trageidya Płażka jest liryczną transpozycyą 
motywów greck:ob, znaczne złagodzoną w  po 
lównaniu z namiętnymi wybuchami Elektry Ho- 
fŚnannsthala. Mimo dwu zabójstw na scenie, nie 
jestto krwawa p eśń zemsty, ale stylizowane, we­
dług dawnych i1 nowych wzorów, p'eśń o zeim 
śc;e. zmutowana z grozy cichym akordem koń­
cowym,

(Teief.) (GO Anmtstya dla Żo;,dcTzy rtettlec.
„Temps" donosi, że rząd francuski zamierza oglo-
s'ć amnestyę dla żołn'er/y niemieckich, znajdują­
cych się w więzieniach francuskich. Amnesty a ta 
nie 'Obe: nie jednak zferedni fcryminałnycŁ,

(Teief.) (G) T^jna fabryka broni w Turytfe. 
Polieya w Turytnie wykryła taki a fabrykę broni, 
urządzoną pr/ez komunistów, spećy'a*da dla wy­
robu karabinów iftaszynowych. Skonfiskowano, 
wieje gotowych już karabinów. Chsaidzacya ko- 
muirstyczm jest podobno zorganizowana «a ca­
łym 'przemysłowym obszarze Włocn pójnocaiydi.

(Teief.) (G) Eksplozya w fabryco b™»a. W fas
bryce broni w Lunenbergu pod Duoeldorfem na­
stąpił wieiki wybuch, przyczem dyreKto*- i tfzie- 
wieć rubotnic pon'osło śmierć na miejscu ? wiele 
osób zasrało lekkc* tab c ęźko ranuyco, Ekspiory t 
nastąpiła już po ukończeniu macy. Prayasyna 
eksplozyi dotąd niezbadana,

(Teief.) (G) Znalezione ktsj.ioty. Z B m o p t^ a  
donCGzą. Podczas taspekcyi skarbca kró>tw atfc* 
go, min ster skarbu Hegedńs z®,"łazi zaoomniai'^ 
kasetkę żelazną. Po otwarciu skonstatowano, żo 
zawiera osa ogromną ilość dlrogi.cn kam en NaJ- 
w ększy z nich ui tero warno muzeum narodowemu, 
resztę zirżytkowaiio na cele państwa węyicrsłd©. 
go. Bawiący w Budapeszcie rzeczoznawcy lon­
dyńscy ocenili wartość znalezionych klejnotów na 
przeszło lOO miłiooów marek.
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Loterya Plebiscytowa.
Lwów, 15. tetego.

Od kSkn dai we wszystkich bankach lwow­
skich i pch fiłaci. prowtocyonahrych są. do nafry- 
oa losy I oteryi plebiscytowej, trrząazonej sta­
raniem Komitetu Obrony Kresów Zachodnich poi 
protektoratem prof. Kasprowicza i prof. Romera.

Loterya składa a ę z  3000 idsów po 250 marek, 
z których 6 wygrywa po Jednej akcyi „Spółki ak­
cyjnej dla przemysłu naftowego i gazów ziem­
nych- (dawn ej Zw ązkowych zakładów gazów 
ziemnych < gazoJfay),

Akcye te ofiarowane na> fundusz plebiscyto­
wy przez jednego z lekarzy lwowskich', są w 
sferach nafcarskich nader poszukiwane, ponieważ 
szczęśliwi ich posiadacze n ech/toie się z niemi' 
rozstają.

Ciągnienie odbędę e się już w  dniu 28. hm. 
Kto tedy nie kupi? jeszcze losów „Lot ery i pleb’- 
stytowef*, nech spieszy czemiprędziej d0 Banku: 
może zdobędzie owe .niedostępne „gazy z'etnne“, 
w  każdym razie przyczyni się do pomyślnego wy- 
nku plebiscytu na Górnym Śląsku!

Kooperatywy spożywcze 
pocztowców.

Lwów, 15. lutego.
Dnia 12. fom. odbył się w sali Kuchni wojennej 

w Pasażu M’'kolascha w'ec pracowników poczto­
wych wszysfckch kategoryi przy współudziale de­
legatów z fwowimcyi w serowe kooperatyw spo­
żywczych. Po wyborze przewodniczących wiecu 
i wypowiedzeniu sę  poszczególnych delegatów 
korrsomów 'i lwowskich kół miejscowych Zwązku, 
oraz delegatów Kół miejscowych prowineyouał- 
trych okręsru lwowskiej dyrekcyi poczt, wiec u- 
cbwał ł jednogłośne dwie reaołucyc. W pierwszej 
oświadczono się przeciw utworzeń u centrali koo- 
peiatyw p-nacow*7:ków (pocztowych, natomiast 
oświadczono się za przystąpieniem poszczegól­
nych kooperatyw pracowników pocztowych do 
Związku kooperatyw Jłuza** * Jedność" w cha­
rakterze członków. W rezoiucy drugiej uchwalili 
pracownicy poczto w1' wszystkich kategoryl we­
zwać Okręgowy Zarząd Związku prac. poczt, aby 
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przystąpił 4a <*K*d»cył
kooperatyw pracowników poczto wydk.

Z niedoli urzędniczej.
Łwdrw, 15. łnttato.

Ostatnimi czasy hatidel we Lwowe wzboga­
cony został idikuJjastu nowemi placówkami. Po­
wstało bowiem we Lwowie kilkanaście sklepów, 
tak zwanych „Domów Komisowych-. W sklepach
tych sprz&daią różne rzeczy, dostarczane przez 
zubożałą ludność miejską. Przeważnie są tam 
mn ej potrzebne rzeczy, służące do upidtoenta 
nTeszkań, a świadczące, te  kiedyś Ich wiaśoCie- 
iom lepiej się powodziło. Są więc orystnałne obra­
zy malarzy polskich, dywany perske, smyroeń- 
skie, tureckie, róż,.® maiaty, lambrekiny, firanki, 
portyery, obrusy, kapy na łóżka, a rtystyczne o- 
zdoby na etażerki, praktyczne piękne rzeczy na 
b urka, niekiedy pamiątkowe, trstorycznej warto 
ści, pióra strusie, Jedwabne części garderoby, i 
bielizny damskiej Itd. Ud.

Dostawcami tych przedmiotów dla ,Dornów 
kotn:sowych“ — jak nas informowano — są 99% 
urzędnicy państwowi* którzy njuszeni są wyzby­
wać się tych rzeczy, kupionych za dawnych cza­
sów, by obecne z głodu n'e umrzeć,

Z początku, większość urzędników wyzbywała 
się kosztowności, o czem mogą coś powiedzieć 
lwowscy jubilerzy. Obecnie dalą oni swe i ręczy 
na sprzedaż do ,,uo*nów fooiiEisowydi- . Zdarzają 
się i tekę wypadki, że niektóre rodziny urzędu!-1 
cze wyzbywają się najpotrzebniejszych sprzętów, 
by za uzyskaną gotówkę kupić dla dzieci po pa­
skarskich cenach chleba * krup. Są bowiem we 
Lwowie domy urzędnicze, w  których rodarny 
Prócz tresłodzoncj herbaty, cMeba i nfeoknaszo- 
nych krup rn>nej potrawy nie widziały p , swym 
stole od klku miesięcy.

W jednym z tak ch domów zdarzył się nastę­
pujący fakt: S-Jetni synek urzędnika IX rangi, oj­
ca łc lkorga dzieci,, odezwał się przed kilku dniami 
do matki podczas obiadu: „Mamuś u! Cy ty nic 
innego nie um:s zgotować, tylko górską herbatę i 
tę posną kasę, kasę i kasę, której mam jus as po- 
tąd“ — i tu wskazał rączyną ponad główkę.

Ojciec, któremu żal ścisnął serce i Izy osbie- 
gly do oczu, wstał od stołu i wyszedł.

Smutne, ale niestety, prawdziwe!...
— — — iw* m m  imtfrt—Bi
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PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

TMmsctyłi t  mgfettklefe
BR. N £U FELO Ó W N A >

(Ciąg d.lstyj-

W  miarę jaJc czas mijał trwoga Dolores, za­
miast się zmniejszać, wzmagała się, I miała naraz 
świadomość a czyż nfe m ała jej od początku? 
— że siedliskiem tej trwoga jest jea własny sumie­
nie. Bała się, tak jest, skutków, chytdnej jarwuo- 
Iśca, Aandahą utraty stanowiska towarzyak ego. 
Któraż kobieta tęga się nie boi? Ale poza tema po­
spali temi, nizkieum obawiamri, czaiła się inna jesz­
cze, -od nich większa i porężniejsza — obawa ko­
biety uczciwej petzed kobietą tamtą, która dopu­
ściła się czynu.

Dokres bała się samej siebie. A fr tej trwo­
dze był jeszcze i Jęk irmy — lęk, żeby Teodor nie 
dostrzegł istnienia oweó kobiety nieuczciwej.

Szybko Po złym czynie nastąpiła ktara. Odra- 
bu, zanim noc minęła, Dolores zajauirzyła się w iph» 
g&we męty grzechu. Nigdy, nawet, gdyby docze­
kała późnej staiosci, me zdoła zapomnieć sJówi 
kochanką wyrzeczonych w ciemnościach: „|Ro- 
wiedz mu, że będzie dobrze zapłacony- .

Przekupstwo! Miałi© to być pierwszy czyn 
nowego życia, które już teraz jest nieubłaganie 
rozdzielrne z żyo:am dawntem kobiety, dotych­
czas omijającej starannie wszelkie błoto?... A po­
tem przyszły nieuniknione kłamstwa.

Dolores okłamała lady Sarę.
Gdy lady Sara zaczęła mówić 0 sąmtbóijt twie

pszenna amerykańska
.First elear i second elear** 
N A £ > jE3 S ! < 5 Ł A .  

Sprzedał w wagonowych ładun­
kach do wszystkich miejscowo­
ści Państwa Polskiego tylko 
Kooperatywom, Stowarzysze­
niem, Związkom, Zrzeszeniom, 
Instytucyom Społecznym* Za­
rządom Komunalnym, Urzędom, 
Gminom i łnstytucyom Wojsk.

D O M  H AN D LO W Y
A D O L F  Ś W I E C A
Warszawa, Zielna 16 (Sienna 3)

Teirtonyr 82-; 1, 26-i& 29-71.
Adm telegraf, j „ŚWIECaDO* Wwmww.

Oddziały i KfcS
Tczew, GdafcK, Berlin, Hamburg.
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K R O N IK A .
kopertuj n d n
Wtorek, 15. krteyo o t n h  -7 JH estnP  I m i f l l

w 3 akt- Felisa Plażka, nowość poraź 1- * ,-Sędxkwr*e" 
tragedjna w 1 akc*e Stan. Wyspiańskiego wxuuwieni*J 

Środa, 15- luteco o 7 ińecBĆk’ „Fkitra" * JS«dd»- 
w»et* tragedye- poraź 2-

Czwartek, 17. lutego o 7 wieczór „Skowronek^ o, 
perełka-

Pątdc, 18- hite*o 7 «śet^ćr ^ ł *  i ,8« faa , 
'w*tH tragedye Pora* 3.

Sobota. 19. o 3 pópoł- ^Cyganem warszawska*! 
komedya, praz 10- i

Sobota, 19. kteso o 7 wteraór ^Oteflo* «*■» ' 
Niedziela, 20- łnte&> o 3*30-iMwł. „Wtetfna * nA

Mon‘e: m  a i o O eyano R-omano, Dolores, zdfęta 
ś,niertóliną trw  gą, powiebiziaia, że nigdy tam nie 
była j nie zna wcale tej okwCcy.

Po pciwocie <fo Rzymą, obawitoąic się samo­
tność', odwiedziła lady Sarę — idąc do niej bała 
się jej prawości, a jednocześnie pragnęła s‘ę z nią 
zetknąć. Wezwać siostry My nie miała odwagi. 
Zdawało się jei te  z  chwilą gdy gpokotfne, badaw­
cze oczy pśejlggTiiarki sSKezną na jej twarzy, odczy 
tają wszystko. Lady Sara ssś byta. taka daleika od 
wszelkiego grzechu, te nie mogta nawet się dejny- 
śleć, atmosfera dobroct, w Jakiej żyto, nie tkpusz- 
czala żadnych przypusziazied,, dopóki Dolores nie 
powie oafeii ptrawady, lady Sara nic wiedzieć nie 
będzie.

Lady Sara przywitała gościa, jak zawsze bar­
dzo serdecznie. Nie straciła swej „słabości” do1 
Dolores. N e nrała do niej najlżejszej urazy za1 po­
wściągliwość, która' nastąpiła po chwili wyznania 
na Pinc o i po krótkim wybuchu przed obiadem 
uroczystym w pałacu Barberci. Ale dziwiła się 
skwapiiwości, z  jaką Dolores szukafa teraz fej 
towarzystwa. I zauważyła dobrze widoczną irwo 
gę Dolores 'przed samotnością

Działo się coś bardzo złego. Stera kobieta by­
ła tego pewną. Odcznwałą niepokój, obawę, ukry­
te cierpienie, które dręczyły Dolores. Ale, jdkksol- 
w ek Dolores odwiedzała ją dzień w dzień, mó­
wiły tylko o rzeczach obojętnych, swobodnie, u- 
przejm-le, ale bez tej nuty szczerości, jaka daw­
niej panowała między nemi. Zwiedzały matowuj- 
cze miejscowości, spędziły ra-z kilka, godzin w 
willi Mattei, ale nigdy podczas tych wspólnych 
wyćeczek nie zapanowała nriędzy mens ściślejsza 
zażyłość, ®'e prowadziły poufatezej rozmowy.

„Jeżeli Pani nie przestanie widywać się w k

samo*tnośd z Don Cezarym Careilim, mąż Pan5 
zostań e zawiadomiony, żs Paul spędzała e a t t  
noc dwudziestego drugiego wrześma w Casa Tm- 
selli, w 01evano Romano. Niezbity tego dowód 
jest w moich rękach. L. M.“.

Dol-oies czytała ponownie otrzymane osuze  
żenfe. Trzymając kartkę w ręku usiadła aa fcsaa- 
p e, stojącej naprzecfwko portretu Lenbacha. Ha 
tej samej kanapie siedziała z  Cezarym, gdy o±* 
prowadził ją do domu z w3łi Medkd.

A więc hańba jej była znana — i to koblec% 
z jej własnego świata! Kto mógł powiedzieć? 
Myśl jej pobiegła odrazu do Montebruna. Odczyv 
tata bńecik powtórnie a potem czytała so jeszesu 
bezmyślnie przez dłuższą chwilę. Wkoóco poło­
żyła go ostrożnie przy sob:e na kanapie. Usiłowa. 
ła zastanowić się nad nim, rozważyć swoje poło­
żeń e, ałe Jakiś ciężar przytłaczał jej głowę, po<J 
czaszką m ała pustkę. Może niedomaganie fizycz­
ne było tego powodem. Rano, gdy wstała; p o  
chwyciły ją lekkie mdłości, ałe w ostatpdf 
dniach taka zdenerwowana, taka podniecona, żyw 
la w takiej nieustannej trwodze, że oie «wxódW 
na to baczniejszej «wag'.

Księżna Maucefit groziła jej otwarć1©. Prze­
kupstwo, uc eczka, podstępy, kłamstwa, stały się 
jej udziałem od pobytu w Oievaa». Wpadła w  k»“ 
łużę a teTaz miecz zawisł «ad jej głową. Pamięta­
ła oo Cezary mówił jej w ogrodzie w Cadenabh 
i zrozumialai nareszcie księżnę. Księżna cłerpttała 
straszliwie i teraz była bllzka krzyku. Ałe dlacze­
go n!e krzyczy? Dlaczego nie wręcza sir Teodo­
rowi dowodu, o którym pisze? Dlaczego chce 
czekać?

(C  d. n.>
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kom ody*. i n n a  5- 
NL-teieła. 20. Inttgo o 7 rteczór „Manewry Je­

sienne' operetka*

$fc) Będzfe wczesna wfosnal — tak głos'ł dzi­
siejszy ranek Ukazujący s;ę pod znakiem cudnej 
pogody i mrozu. Przystawię bowiem głosi, że gdy 
przez dzień dz siejszy mróz ■przetrzyma — nastą­
pi wczesna wiosna. Wielu biedaków nieposiada- 
jących opału z trwogą oczekiwało, co dzień dzł- 
3 ejazy przyniesie. Przyszedł nareszcie — przy­
niósł mróz, w zanran za co wywołał uśmiech i 
zadowolenie. Niedźwiedź rozwala chatę i przygo­
towuje się na wczesną wiosnę. Wczorajsze bujne 
opady śn eżne ściął mróz i pokrył powłoką lodo­
wą, którą nawet cudown!e jaśniejące słońce nie­
ma siły zdruzgotać. Jest nadzieja, że mróz w y­
trzyma przefc cały dzionek — a ,potem _  cieszmy 
3ię — bo wiosna wcześnie do nas zaw ta!

£t.ni*ł*v: W>sylewsfei, O miłości roman- 
tycznej. Nakładem księgami wydawniczej H. Al- 
ienberga we Lwowie wyszła nowa książka Wasy- 
iewskiego, która wprowadza nas w czarowny, 
fantastycznie egzaltowany świat miłości roman­
tycznej. Przed oczyma czytelnika przesuwają się 
białe cienie .kochanek, pierwszych dni* owianych 
tęsknotą młodzieńczego serca, wyzłoconych poe- 
iyq budzącego się do życia romantyzmu. .Wśród 
tulipanów i narcyzów" pani Kowalska koi roz 
pacz burzliwego Gustawa, z wołyńskiego dworku 
ilolata kipiąca uciechą życia onowi ść .o  poru­
czniku Malczewskim*, „Samarytanka’ dusz pol­
skich Klaudyna Potocka i „Pentesilea* z pod 
Dynaburga, wątła Emilia Plater, łącz? się w tej 
dziwnej opowieści o polskiej kobiecie romanty­
cznej z Donną Giovianniną, Klementyną z Tań­
skich i Deliiną z Komarów. Wasylewski odtwa. 
/za jeszcze »Sa<on Ewuni" i smutne „Szczęście 
U»ztb i Balzaca*, dając jednocześnie we wstępie 
swej książki pierwszą u nas próbę symezy ro­
mantycznego uczucia. 9322

Ekonomista.
Nowa Oddziały Akcyjnjio 

Banku Związkowego.
Akcyjny Bank Związkowy otworzył w dniach 

ostatnich dwa nowe Oddziały, obydwa położone

Ha srebrnym eKranie.

Bohater tryumfuje.
PREMIERA W KINOTF ATRACH „KOPERNIK" 

I „MARYSIEŃKA". — CZEŚĆ VU.
Lwów, 15. Lutego.

A1 więc dobfliśmjy do końca!
Niesłychany ten Mm sensacyjny swą treścią 

ntazymsał aż do końca napięcie w a g  rozentozya- 
anowanej (publiczności,

IAe moóoa było znaleźć lepszego tytułu dla 
teeo obrazu. R&eczywisJie bohater tryumfuje po 
tyłu inefc&dh, to idach, po tyłu lękach nie o swoje 
i— ale o żydie (ukochanej. Bo prześladowani są aż 
do os<ta miej ‘ćłrfriłi.

Arcyikia^łan wirząc gniewom wymyśla nową 
sen,stę. Bierze 'radium, wsuwa je w  brzeg chustki 
z którą zjawia się u Helena wróżka. — Tę 
jchostkę n&leży pc łożyć na oczach Heleny, a ona 
wnet oślepnie.

Lecz cóż! J&mesen wyśledził tymczasem 
tnileszkanie tej wróżki, telefonuje do Caretia, .cała 
sprawa dzięki, sprytowi dtetekty wia wyjaśnia się i 
Helena ocalona.

Zemsta jednak, którą autor tefl filmowej powie- 
Ścfi izostawil na os,tarek osiąga szczyt lanMzyi. 
Jparefl wynalazł torpedę i dokoła tego fenomenal-

w centrach dla obrotu pieniężnego ważnvch# a 
mianowicie w Przemyśla i w Śniatynie.

Oddział w Przemyślu ju t w pierwszych 
dniach istnienia wykazał znaczną rucl liwość i za­
znaczył swą potrzebę na tamtejszym piacu, zuś 
Oadział w Śniatynie, mając za zadanie pośred­
niczenia w obrocie pieniężnym, łączr-ie z firmą 
.Społem" także w ruchu handlowym z Rumunią, 
tworzy placówkę bardzo ważną.

Akcyjny Bank Związkowy posiada więc w 
tej chwili O d d z ia ły  w Krakowie, Krośnie, Za. o- 
panem, Pizemyślu i w Sniatynie.

MONOPOL 1 PRZYMUS UBEZPIECZENIA OD 
OGNIA.

n Lwów 15. lutego,
(t) Wypffactowauy przez Komisyc adWfitiśtrd 

eyjną Sejmu projekt ustawy o mdnopohi i orzy- 
musie uibetzpieiazenfla ogniowego wywc-iaJ w sic- 
lach rMeresowamych żywe poniSKenie. Projekt 
ten, którego treść niedawno podaliśmy do wiado­
mości sizytelmków, z końcem styczwiia br. wszedł 
pod obrady Sejj|tmv„ slkąd odiesłutnio, go z .powrotem 
do Komisyi budżetowej ze względu na .duże bna- 
kj njattury M iarowej. Kom.sra finansowa w przy 
spkszoiietm teimpte iatertwila projekt, tak że dnia 
II- bm. znów znalazł się na po«ządiku dziennym 
Sejmu ust oj „ odlawczcgu. Dopiero .uibeansb docho­
dzą nals siŁUzegóły obrad Sejmowych nad powyż- 
s iy>m P,ojeiKtetmi, które ze względu na duże żiam- 
taręsowanie tą sprawą pragniemy doL.a<taeij 
Streścić. i

Poseł Dębsk* w  ptnzęarów ©nik swem podniósł 
że pmziSBSło 80 proc. budynków w  Polsce jest z 
drzewa j słomy, a przez to narażanych ula ogień. 
W  sarniej Kongresówce statystyka notuje co roku 
oflaota 20 tysięcy budynków ^ńszozonych i* zez 
ogień. W całytm zaś kiflaju liczba ta dochodlzi do 
50 tysięcy. UświadoiiiiMiiic co do tego nleihefflpie- 
caeństwa Jest b<mxi0o małe. Ubezpieczenie pozo- 
(stewiono dlorej woli jedfluateik’ a ajgaitacya w tymi 
kjenmiku czybi postępy, Zagadnienie ochrony oa 
ogn:a obafmujfc tozy sprawy: nacyowalnej budo­
wy, pomocy pmzy pożarze i ubezpieczeń. Przymus 
ubezpieczania mnisi być oddany w ręce samorzą. 
ru. Poszczególne samorziąa y mogłyby zakładać 
i wprowadzić własne zakłady ubezpiectzeptiiowe. 
Ponieważ jedmak obręb jednej gminy lub woje­
wódzcy ra byłby Jtiewystarazaśący. zadanie to mu­
si stpetoć jedna wftei!ika instytucja. P ry w a ta  za­
kłady ube^ięcaewsw*: unikają ryzyka, mają na 
celu tylko zysk i nie zadowalało śti£irok,di rzcoz. 
To też na wielu zjazdach zapadają uchwały do­
pominające się przymusu ubezpieczendwego.

Po omówtoiiiu saczegółowem spraw ubezpie­
czeniowy d i i po ipuizytoczeniiu cyi* staitystycz- 
Bg— — BH
n««c wynalazku Sikhpia się cala akcya. Chińczycy 
chcą ją skraść. Rznd już amerykański zaintereso­
wał się tym wynalazkiem. Arcykapłani i jego po­
mocnicy czuwają. W tej walce arcykapłan ginie! 
Niesłychany jest ten moment, gdy Carefl dopada, 
swej ofiary i wraz z nią rzuca się w wodę. Po 
chwili wypływa martwe ciało arr/katpł&ra. Ca- 
reh zaś znikł.

Helena w  pierwszej chwili jest w rozpaczy — 
alfe potem uważnie list pozostawiony dla niej praez 
Garella i/rzcc^ytat szy, wieTzy w jego mądrość i 
ipostatwwiia posłusznie czekiać.

[Romaważ po śmierci arcykapłan zjawia się 
na jego miejscu ktoś inny jako spuikobierca nie­
nawiści i prześladowań, wybucha walka o, torpe­
dę. Model ten bowiem .skradziono i Caret poste.- 
nawia nie spocząć póki jej niie zuajdizjy

Moment pi lityczny wpleciony teraz bardzo 
zręczni ś w  całość, podnosi jej wartość. Wstają 
echa 1914 roku, gdy nad Durupg rozpadła się pożo­
ga wojenna!, gdiy glosy: do boju! znak zły erhc- w 
Ameryce. iNa krótką chwilę pies staje się bohaite- 
resm gdyż on odgrzefbujje z wazonu torpedę, którą 
Łłodztoi tam Skrył. Następnie dziwnymi losami 
wiedziona dostaje się ona. dfo jednego z kufrów 
Heleny. Nikt nae wie, że czuwa nad nią zdalóka 
Canełl w  coraz to innych przebraniach. Nikt nie 
może z mim ryw rł‘zować! Jego genialny umysł, 
jego sprytj, jego szybka cryentacya stawiaję. go
wysoSw ponad najzręczniejszym przeciwniikim. H

nych mowcŁ prtzęsżeJł do samej ustawy. Zaprze*
azyl, jakoby prcpąpcwwana ipstytijya, .ntenowł- 
oit Państ-w ya Dyrekcya c/pieczeń, oto„0114 
miała -w Polsce etaityizm j. biurokratyzm- oraz od- 
pajrł zarzuty ćpntn^ęSp i Liu-aizmu, Następnia 
mówca ofrtówiiił zadania nowej jnstytocyi w dzia- 
te t^KJZ&seczeń życiowych, któtry to óz-ai będżła 
prowadzony na zasadach wodnej kotnuunencyi |  
nie tędzic miał n c  wi pókiego z fiskalizanem. U- 
stawa łasi ramową, .dlatego nae na miejsca byty 
by zarzuty, że nie iprzcwidzano w niej wiele raę 
cfzy, jak np. tego, kto będzie wypt jcaS, kto b ęd ^ i 
sżacoiwał- w  jakiletj fommie itd. To wszystko bę­
dzie musiał później ckreśSTć tazor&g rozponządneń 
wykonawczych. We-iie mówcy tófcijzaisidttoiionyini 
jest zanzuit, że ustawa szkodzić będlzae ihstyte- 
cyom prywatnym, którw oteyraały od rządu kon 
cssy e.

Do itustaiwy mniejszość Kom&syi wnioisllla po 
prawkę, żądlaSąioą usunięcia postanowienia, że 
vragfqdMm budowK failnyjznycłi Państwowej Dy 
rekicyi UlbeizpiecEien. slfiużyć m a pien^wszeństwo óo 
wysokości 25 proc. sumy oszajcowiniuej. Popraw­
ka ta zdanaeim mówcy godzi w  ideę pyzewodaią 
ustawy. Ltetawa n;e nńiafeby dotyczyć byłego za 
beru ptru-fkiego, gtze już dizfeołają towarzystwa 
o cłtaralctasze publkaffliym, gdzie wogóle wskutek 
wyższego uśuiaiiojnóaita litdn«jścj niebezpiteaeń- 
sitwio ogmiiioAvie jest daJ.e?°o mmejsEe a budowle po 
miastach j wtsiach są lepiej uoznziujcone, nJż u nas, 
Trudno dlzfś przidsądztć, w ja^im kioriunku rozwi­
nie się ilnlsitytucyiâ  czy w ki anunku cen,traiist.ycz- 
nyiu, azy sitaitę się iustytacyą ptrowSntcyoriąJńą, 
wtojewódtzfcą. W każdymi razie mówca pragnąłby 
ażeby w dytskrnsyj powciryv"«i<j ssę ma ducha n 
stawy, na jej antykwy- a  nte na pazsery, jdkje ona 
budzi.

Jako drugi mówca przemawiał poseł Wierz­
bicki, który podkreślił ważność ustawy a dwóch 
przyczyn: jako 'krok prawodawczy, który uzdro­
wić ma w Polsce stosumk pożarowe i jako zaga­
dnienie kierunku, w którym trzeba ten krok po­
stawić,- by ustawa wydała najlepsze wyniki. Pro­
jekt usiaray zawiera k"lka .momentów Noorrych, 
wokoło których rozwinęła się -jś» cał ,̂ literatura. 
Trudność zag^dirrie.ia polega na tern, I b  trzeba 
zabezpieczyć od jpożarów caie olbizymie połacią 
Państwa, całą masę nieruchomości, należących do 
ludzi, mało jeszcze społecznie uśw adosnonych. 
Powtóre koszt ubezpieczenia musi być jaik naj­
tańszy, a równocześnie oszacowanie powinno ści­
śle odpowiadać stotnej wariośc ubezpieczanych 
od ogrva budowli. Dnug''ein niezmiernie ważuera 
zadaniem w każdej israstytucyi ubezp eczen owej 
'jest szybkość likwidacyi każdego wypadku poża­
ru. Szjblcość więc i taniość są najpierwszeml

Podiegraemie bandytów pada na chwilę tfc Ite- 
lenę iż torpeda znaedufe » ę  a  -niej. Po-s+anawtafe 
wysadzić most przez który przejeidńa. Ajią i tea 
forteł sptaMł na panewce.

Pan de la Mar, nowy przeciwnik nie siaja 
sotwe widocznie sprawy z fc&n erę rozpoczął. Głnfe 
na dnie łódki poawednej wraz z z. łogą, to  Corel 
mając teraz na usługi wojsko — niszczy go nie tyl­
ko już jako osobistego przeciwnika, fccz jajuo wro­
ga ojczyzny. I (.bośe z He'cną os1- j.t wreatesc 
spokój i łączą się węzłem dwukonnym.

Wszystkie najncKysze wjT-alaz^i wciągnięte 
jako środki-pomocnicze, przesuwają się p rz e d  na­
mi. Treść sama, w której dobro zawrze tryuuihte 
i zło spotyka zasłużona kara —  trzytm ła cr iy  
czas w napóędu uwiagję wkćowni. oo jest ROKU 
wprost mesjyd anc. To też nic dziwnego iż wceo- 
raj gdy film skirńczytf się i Carefl z Ik o n ą  n  za. 
kończenie ukazali sie pubUócznośd, rJobdomm nte 
było końca. Ta w.^pa.uala para aktorów w zupef- 
uoóck zasłużyła na n'e. Dyrefcoj'; należy się ttJwv- 
meż szczera podzżęka, za zaznajomienie Lwowa w 
takkn filmem, który jest cały jedną niebywałą sen- 
saqyę.

To też Lwia część oklasków rozlegających się 
na widowni kinoteatru szła pod adresem tejże <h- 
rektcyi, która nie szczędząc trudów iii kosztów, tt- 
kazała nam fiilan będący n<vwyżs*ym wyrazem 
..mesteryi kiwematognatSczaed. łtara.
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daniami uibezpeczeń. Mowca dochodzi do wnio­
sku, że rozwój nowej instytucyi po w ni en j&ć w 
ktrunku decentralizacyi. Tylko bowiem iirstytu- 
cye decełitralistjczne, obejmujące peu en okre­
ślony obszar i pewien określony typ ryzyka, mo­
gą wytworzyć tan e a precyzyjne metody szacun­
kowa odpowiadające charakterowi ubezpiecza­
nych budowli.

Przechodząc do drugiego spornego momentu, 
czy ncwa insiytucya ma nos-adać monopol, czy 
też pommó przymusu ubezpieczeń ma być wolno 
każdemu wybrać sobie zakład ubezpieczeń a, po­
seł Wierzbicki zaznaczył, że zaaada przymusu zo- 
gtal« przyjęta pi zez całą RoraUyę, jakkolwiek ideą 
bardziej twórczą jest iiea rozwoju i uświadornie- 
ji t  społeczeństwa, która jest obcą idei przymu­
su, Jednakże mimo to nrńejszoóć Kom<syi w tej 
sprawie me zgłosiła votum separatum, rozumie­
jąc, zabezpieczenie Polski od pożaru jest spra­
wą najważn ejszą i że trzeba ją rozwiązać na dro­
dze przymusu, ro jiew aż nie może być szybko roz 
>wiązaną na drodze u£w adoniieuia. Ale (przymus 
nbepiecztrita nie jest nieodłączny od monopolu u- 
bezpleczeń, i tu leży jądro różnicy zdań pomiędzy 
większością a mn ejSzością Komisyi.

Widny m brakiem ustawy jest, że nie powia­
da ona, kro ponosi otipow edzialność za ewentu­
alne straty insiytucyi, ograniczając się tylko do 
stwierdzeń:ą  te od/powiedzialności te!} nie ponosi 
Skatb. Koniecznym więc jest dodatek, że straty 
Je, o 8e ttfce starczy kap;tału zapasowego, pov!- 
pieu pokiyć ogół ubezpieczoijych. Przy omawia- 
riu organ zatyi właez P. D. U. mówca aadrn enil, 
te  ustawa w tej postaci ń e  tworzy instytucyi spo 
lecznej, lecz maskuje tylkó pozornie nowy twór 
etatystyczny, nowy urząd państwowy. Co do 
pkcyi zar^łiegawczej przeciw pożarow zwolen­
nicy projektu w tem w.dzą stronę dodatnią, że 
tworzy się w ten sposób doży fundusz na ten cel. 
Napomina »-ę jednak 0 tem, że można stworzyć 
fundusz taki w prostszy sposób, mianowicie dro­
gą opodatkowania wszystkich bez wyjątku ubez­
pieczonych tak w  nsiytucyach prywatnych 1 
współdzielczch, jak w P. D. U. W ten sjposób stwo 
rzy się fundusz jeszcze większy niż mógłby po­
wstać przy P. D. U. nawet pizy monopolu ubez- 
peczeń.

Wkońca poseł Wierzbicki oświadczył, że do 
projektu większość' ma cały szereg istotnych po­
prawek. Proponował więc, ażeby dyskusyą nad 
ta sprawa odroczyć i odesłać proiekt d)o wspólne­
go podjedzona Kom syi administracylrej i skarbo­
wo-budżetowej, które mogłyby wszystkie popraw 
jć natury zasadniczej spokojnie rozważyć i wy­
pracować t?ki projekt ustawy, który istotnie stał- 
Ipy na wysokości zadan a.

Jak wiadomo % doniesień telegraficznych, pc- 
przemówieniu posł^ W erzbtokiego dalszą rozprar 
wę nad ustawą o ubezpieczeń u ogtflowem odb)- 
żono. Sprawozdania warszawki® nie podają je­
dnak, czy wedle wndsku posła Wierzbick ego po_ 
(lowrre odesłano projekt do obu ko>rn!'syi, czy też 
odroczono tylko dyskusyę w Sejmie do później­
sze* terminu.

Kronika „Ekonomisty*1.
Lwów, 15 lutego.

Tymczasowy Lilans Polrklej Krajowe! 
Kasy Pożyczkowej. Tymczasowy bilans Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej do dnia 2u stycznia 
6. r. wykazuje zapas kruszcu w łącznej kwocie 
51,552.211 "17 mk. Z tego przypada na monety 
złote po kursie paryt. oraz złoto w sztabach 
mk. 12,575.39.2*52, na monety srebrne 1 bilon 
zngr. pu kursie paryt. mk. 38,027.935'59- W obiegu 
pozostawało banknotów na n .52.305,209.167'—. 
Dług skarbu państwa wynosił 62.625,000.000'— 
marek.

Wymiar pożyczek państwowych. Do dnia
31 grudnia 1920 r. sprzedano pożyczki Odrodze­
nia na sam ; 7.565,708.800 mk., z czego na po­
życzkę krótkoterminową przypada 2.035,385.300, 
na długoterminową 5.530,323.500. Vv poszczegól­
nych dzielnioacli sprz dono: w b. Kongresówce 
za 4.3oO,974.200, w Matopolsce za 1.135,000.000, 
w b- dzielnicy pruskiej za 2.099,735.600 marek. 
■Vpłyvvy ze sprzedaży pożyczki premiowej dc 
dnia 31 styczn.a b. r. wyniosły 1.049,015.97^ mk.

Utworzenie IzDy handlowej gruzińsko- 
olskiej. W najbliższym czasie założona zosta 

nis w Warszawie Izba handlowa gruzinisko-pol- 
śka. Utworzenie tej iniiytucyi preye^yni się do 
nawiązania jak najbliższych stosunków gospodar­
czych pomiędzy obu krajami. Ścisła łączność 
gospodarcza między Polską a Ciruzyą niezawod­
nie przyniesie obu krajom wielkie ko zyści, gdyż 
Gruzya nie posiadając własnych warsztatów wy­
twórczości, ma natomiast ogromne zupesy cen­
nych dla nas surowców jais. mangan, miedź, B a ­
wełnę, wełnę, jedwab, tytoń, cynk, rośliny rolni­
cze, woJy mineralne i t. d., które będzie mogła 
oddać Polsce, odbierając w zamian gotowe fa­
brykaty wysoko rozwiniętego przemysłu pol­
skiego.

Zmniejszenie produkty! soli. Urząd gór­
nictwa stwierdziły źe w idtyrr. produkeya kopalń 
- o!t w Wiel czce znacznie się zmniejszyła. Do­
starczane dla ładowania wagony po kilku dniach 
daremnego postoju odchodzą be* soli. Wskutek 
t go strnu rzeczy zażądano od.zarządu salin 
wyjaśnienia.

Hronitfa sportowaf
Lwów, 15. radego.

Sportowiec nr. ó zawiera-: Za sportów zimo­
wych. — Zagranica. — List — Sprawozdania z 
zawodów piłki nożne*. — Wiadomości od Towa­
rzystw. — Wiadomości Związkowe.

Zjazd d©lega!tów obwodu Lipińskiego, uchwa­
lił na zjeździ® dnia 22 stycznia 1921 roku, ogłosić 
jako zdrajców podsfljego spamu tydi, którzy ujjtt- 
ściłi szeregi polskie a  zaprzedali się Niemcom, a 
mianowicie następujących dawniejszych dzionków 
Teodora Szydłę, Józefa Lom na i Józefa Bińik o r ­
skiego.

Piłka UoŻHd JaLo prżedn&nt rftsuk? sżkolnełj. W
Badanie w  Nieiniczech, przyjęto ostatecznie w plan 
nauki szkolnej w sakołaoh ludowych, koedukacyj­
nych i średnich, jako przedmiot; naukowy piłkę 
nożną.

Zakoipaba. Do -gid witych atiakcyi tegococaw 
go sezonu narciarskiego należeć będzie bvzsprzc ■ 
cz,tre pierwsza wielka skocznią, wybudowana 
według najlepszych wzorów szwedzkich i norwe­
skich, je sienią r. z. staraniem Sdkcyi Narciarskiej 
Towarzystwa Tatrzańskiego na stokach doliny 
Jaworzynki. Skocznia 'ta  z pomostowym sztrucz- 
ny.n Tozbiegićmi, skonstruowana z drzewa, cblliczo 
na jest na skali pierwszorzędnej n.i?ry sportowej, 
emocya wiec skoki’ o rozległości z pewnością'oko­
ło 30 metrów i płonie dwupiętrowego gmachu, 
zgromadzi oczywiście tUnorry ciekowyth widzów 
na łutowych zaWodlach nardianskich o mistrzostwo 
Polski. Turystyka zimowa w Tatrach czajpowiada 
■się również #opied niż w  latach ubiegłych, dzięki 
staraniom nuchfwej sekcyi Ndfrararsłdea Toyr, Ta- 
tnzańsłjicgo i Kompanii Wysoloogórdkiej. Pod fa- 
chowem kierownictwem kap. ZiętSdew cza j dra 
Świerża -npcrzadkowatK- i aa opatrz cno na zimę 
schroniska na Hali GąsiemŁoowek Hall Pysznej i 
dolinie Chochołowskiej, wynawiajac tym smrytm 
możność zimowego ruchu łuirysrvczneiEo w  Wy- 
soklch i Żaćbodirflch Ta erach.

Samolot rodzinny. Idąc za przykładem ®amo- 
ciiodów, które przystosowano do różnych -specyał

nr°ch o o t '  Ib p tU fcssn o k i, U A d c  się  '%& c łu  
nMBnait&jL. żyt-j płatowaów, J u u a  n ,- '!  do 
spetyaiir.ifw celów. Tak w-jęc fabryki CamSrrn bo 
drają .tboŁ Sumoł-Ciów czysto mportowych i komo- 
iwacyjnych, ta iźe płabowoe wydendwwe ^ro 
dziiuoe" ota jednego pilota i trzoch pasażerów. Dwa 
silniki rotacyjne o w^ółnej tydko 160 kon* .pa­
rowych dają temlu aerobusowi szybkość 130 t o .  
na. getizinę, zaś rezerwoary pozwokmą, Ld ,̂ 
nem napełnienia ich, na ó^cco godzinny kzt przy peł 
nem obdążen:n. Szerokość sfcn^yleł ifcego dwsa- 
plata stynooa 15 i 14 mit., dtasęśó 9‘J6 .n., wyso- 
Mwść 3 pi. Płaszczyzna iaośn» wy nosi 46.75 m *, 
więc na każdy meńr Kwadiatowy wypada 3 lii 
co stanowi znaczne obdążanfie.

Sztaby złota z mosiądzu.
ORYGINALNY TRICK OSZUbTOW.

Fałszywy anons w dzieno‘kacSa —• DokładtJei 
''.-yszn^ególn enie 1 opis zagtnionjrdh »riJb 
złota. — Sporządzenie sztab z mosiądzu lekko 
pozłacanego. — Ofiarowanie ich na sprzedał

Łatwowierni nabywcy, — Aresreowaniie 
poszc7 :gółnycb członków,

Berlt^ w lutym.
W Berlinie budz! bardzo ż/w e .,7air+eresow«- 

nie pewnie oszustwo. N! «ców5r.ie policyjnym wlat- 
dzom -adaro cię wpaść na trop nlesły cname spryt 
nej i dowepnej szajki. Oio „konsoreyum 1 tc po­
dało aaions do dzierrików berlińskich. W rzekomym 
Pi ar widz'wyru anoitsie domooiło, że pos iV̂ >w o>* 
dworn- go jubilera w Berłine Weruc-rowd cgfńęlb 
torba, zawierająca trzy siztaiby aajlerszego czy­
stego złota Wartość sztab obliczono na 65 tysięcy 
marek. Za wykryć e złodzieja pr^trn aa. Wpr- 
ner pięć tys;ęcy mards: irayrody.

W fałszywem orfoszeniu podano rów me? do- 
kładli e znaki amieszczone na sztabacłi, między 
innymi znajdować iińaJ się na nch  stempel 550 
oraz napis Werner.

Następnie członkowie szajki SiporządzSi szta­
by mas ężne; zupełne tak! : same pod względem 
wielkości i gruioości, oiaz W/Siadaj^pte te sąmp 
znaki. Mosiądz powleczony byt cienką war stwą 
złota prawdziwego. ,

Z temi sztabami vO^C2Ż<fżiia.ti się, każdy nt, 
inrą sironę i ofiarowywano je aa sprzedaż- n »  
mifym osobom. Nie brakło natnrainłe łatwowieP- 
nych, którzy dali wziąć się na lep. I tak np. w 
Ham-burgu uzyskali za taką jedną, p&zta^auą sst»- 
bę 10 tysięcy marek w gotówce ora* KoŁę bry­
lantową wartośd dydch tysfęcy marek.

W Lipsku przytrzymano (handlarza Fryca 
Sdmełdra podczas je®o bytnaścf w szynka w 
cfar iii. gdy osifował właśni® taką sztabę tp'euło­
żyć. Wraz -z n'm arerztowano także logo wspól­
nika, Wąsów;,ki ego.

Dochodzeiia i>o!icyl b o M r d  w spniww 
powy^rztgo asztrstwŁ wykazały, że s ł ó - m r  
„przedsiębiOrcą“ tego Interesu był pewien kupiec, 
Efrubuim, kł6ry oczywiśc:e zrata^i się »wói 
pomysł pod Lwiczem.

Obecnie uprasza prdlcyi: ber*MsJcr o ryr-łlft. 
zgłaszanie s ę osób poszkodowanych, a to celem 
zebrania bliższych dcny-ch co do porełtuonyd] 
szachrajstw sza^tl

) )  OGŁOSZENIA g

PC LADY I P1AC3
R ządców , oko iua iu  ». le ia iczfch . rodouuiw, K r M  

nów, iokai, sarządczrnis, z a r z ą d c ę ,w ie o i lc ^  kji' 
czrsace, kucnarki, kucharzy, bony, nai ccycialkt, Fran­
cuzkę, wszelką służbą poleca Biuro *' ic nczyp«sr*k’s) 
plac Aaademicki 3. 930:'

Rutynowana bucbalt-rka i korespondentka p oU lu m ie  
miecko-okrrińska z dziesięcioletnią praktyką puezakuh 
posady. Zgłoszenia pod .P raktyka' do Adir>tn. 930}
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BUCHALTER
poszukiwany. Oferty pisemne lub osobiste 
PEZET, Powszechne Zakłady Budowlane S. A.

Akademicka 1. 23.

|  KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMAKA £ |
S p r z e d e ią  kamienicy bez kosztów  dla właściciela zaj­

mą sią, Cegielnią, d .my dwupiątrowe, jedoopiątrowy 
480.000 l  rzedam. Inżynier Chrzaaowiki, Zimorov.:cza 6.

9336

St owa jaworowa sypialnia okazyjnie do sprzedan:*v — 
Rntows^icga 18, parter w podwórzu od J '3 0 - S .  9212

.Fortepian krótki krzyżowy v,spaa'ały sprzedam. Sm u­
tny, Chmielowali -,go 3. 9279

Torfi&rka rączna do g'ąb. 5 ntr. nieużywana zaraz do 
sprzedania. W iadomość Z. C is-jw aki, Radomyśl nad 
Sanem. 9310

Wil V * ogrodem o 8 —7 po'vO,ach kupią zaraz. Pośred­
nictwo wykluczone. Zgłoszenia do Administraeyi pod 
.W illa*. 93/;o

1 H  E S Z R k lt j J ł ,  L J .C A 11 , 3 * 1 .1  J  f 1
Poszukają 1 lub 2 pokoi umeblowane lub nie, zapłata 

ew eataahńe w prowiantach. Zgłoszenia pod .N atych­
miast* do Admin. 933'

w okolicy Gródeckiej zamienię na takież 
łab większe mieszkanie z kuchnią i kom­
fortem w tej samej lab innej dzielnicy. — 

Pośrednictwo wynagrodzę.
Zgłoszenia do Administr. „ Wieczornej “ 

pod ,,Zaraz“. 89s 3

I G f E- M1T1 ]
Piece i kuchnie kaflowe

i akłaKAROL LINIOWSKI, majster kaflarski 
k Flowych. Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9.

d pieców  
9244

BA CZNOŚ Ć!  
r t n n a  L C k o s e r a ,  L w ó w ,  u L  R e j t a n a  4 ,
k ou ji stylow e meble, płaci najwyższa ceny — oraz ma 

na składzie kom pletne urządzeni) biur. 9004

CIPS nawozowy
W ła d u n k a ch  ca lo w a  gontowych d o  d o staw y  za­

raz p o le c a  9326

B ank rolniczy SI n  Lwowie.

Za odstąpienie
3—3  pokoi i kuchni w śródmieściu przyjmą b e -p ła tn le  
przepisywania na maszynie. Wiad .mość Karpińskiego 1" 

(boczna Leona Saniehy) parter na lew e. 9338

N o w o ś ć !

Kwiaty japoński?
wlecsrle trwające o stałym zapachu, Bukaty 
ślubach zaręczynowe, kotylion, we aa A ) :  

i zabawy poleca najtaniej
SKŁAD Ś W I E Ż Y C H  CiĘTYCH 
ora* SZTUCZNYCH KWIATÓW

Jfizefa RAFAE.ZRIE(SO
LWÓW — sale P iekarska 16.

WIELKI WYBÓR .w istów  do kapelnszy i de- 
koracyL Zamówienia z prowincyi uskutecznia 

się odwroti | pocz ą. 9119

ERBATY
C H I Ń S K I E  I ANGfELSKIE ZE 
SWILŻEGO ZBIORU W NAJPRZE­
DNIEJSZYCH GATUNKACH poleca
HANDEL HERBATY 1 KAWY

Ednurda R1EDLA
n  Lwawie, i  Rntevftlep L 3.

Fabryka Korków, Ormiańska 12. 6866

PRZEG3J >D 
NAFTOW Y

wychodki 1 i 15 każdego miesiąca. 
Adres Redakcji i Administracji 
w Krakowie: Jagiellońska 1. 5. Nr. 
tel. 2431, w Wars/swie: uL Bie­
lańska 1. 18. Nr. tel. 303-8?. 9150

M O T O R Y
benzyno-". 6 HP. przewoźne
K .  6  r  a  u  s
najnowszej i najs lidićejszej 
kcmstrukcyi, wszelkie cząści 
składowe z najlepszego n u - 
teryałn, łatwe do obaiu i- 
wania. Nadają sią wyśmieni­
cie do porusz-nia wszelkich
maszyn rolniczym ma 
łyrh tartaków i m<ynów. 
Dostarcza natychmiast ze 

składu w Krakowie 
GEN. REPR. NA POLSKĘ
A HBB5PB BinroTECHN. 
n. nUH SI, HA^r.unjWE, 
Kraków, Długa 74. 8966

D O  
SZWECYI, 
NORWEGU, 

D A N II 
3 I KABCri

wysyła 
f  -m aJA N  S C H U M A N N ,  
Lwów, Pań-Wa 23, eksperta 

sprawach La„dIowych. 
Przyjmuje do załatwienia so­
lidne transakeye. Zgłoszenia 
listowno lub osobiste w  go­
dzinach popołudniowych do 

końca lutr-yo. 9 83

CZAS

ODNOWIĆ

^KZEDPŁATĘ!

LWÓW, UL. JAGIELLOŃSKA L. 24. 9190
ODDZIAŁ I. Fabryua arty st. ś lu sa rsk a  K onstrukcyjna i b u d ow lan a . 
ODDZIAŁ II. U rządza k o m p le tn e  zak ład y  p rzem y sło w e , k o m p letu je  

i rem on tu je  m aszyn y , m oto ry  w y b u ch ow e i e lek try czn e , 
ku p u je i sp rzed a je  m aszyn y  do obróbki m eta li i arzetu*. 

PORADA TECHNICZNA, KOSZTORYSY, WYJAZDY NA ŻĄDANIE.

P A S T A  ,M S B V ' dsiąlri swym  własnościom chemicznym czyni sk órę  
£  odporną na wilgoC, zapobiega pękania 1 nadaje obawia piękny połysk
00 PnMiiicigi na RalgpBlsHc Jakfib 'Ĵ rstandią. Rzeszów, l i  m t

A. i E. SZTMUHA
w GLIWICACH (Górny Śsr,s3t>

(A des telegi:.. .Chemicaue Gliwice*).
dostarczają po cenach hartownych ze składów bdi 

wprost z fobiyk:

Zshzo 1 1)1 BCli6} podkowy, pódkówiŁ
hufnale i hacele i przybory odpowiednie,

Sial zwyczajna dla kolei, kopalń, prze- 

i narzędziowa, kod/telnictwa,

Maszyny dla rolni :twa,
przemysłu i rękodzielnictwa (tokarki i obrabiarki dla 
metan i drzewa),
P i l o m i k n  1 1 a  «***«*» farmaceutyczne, * *■Vo/£AClliIJLaCiJflC*3 rowce odpowiednie, kwasy, 
smolę pogazową, gęstą, pak, papę amołowcową i baź- 
smołową,
f f  A ł ł A l U A ? 10  wagony I wagoniki osobowe 
I I U l t v W v £ i /  9 i towarowe, tory kompletne 
szeroko i wąskotorowe, parowozy,

Materyały uszczelniające,

Motory, samnjazdy,
Właściciele!

B R A C IA  M ilK N E K O  M IE.

9Sr»
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